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#*»y #8łe«Mń: Na l-ej stroni* 
wiersz petitowy mk. 4.00, 
ima IH-ej s tron ie— mk. 2 .0 0 , 
j*« IV-tsj stronie — 1.60 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
■Aoatowy— Gik. fi.00 Drob­
i ę  ogłoszenia po 30 fen 
*» w f ł a z .  N ajm niejsze  drób- 
s e  ogłoszenie mk. 1.60.

a * 4 * k « j i i  A dm inistracja łn ieaa  
s ię  pod M  4 -y m  przy 

a lley  Starososnowieckiej w 
Sc®*owoa.

.■4»€jt8S Ais listów i dopesa: 
BI»k;?a:s, Sosnowiec. istenaik p % « a y ,  s jec to n y  I iiterscfci

Prenumerata wynosi: Z odnoś?e-
niem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie  m k. 36.00 — 
kw artalnie  m k. 18.00 — 
m iesięczn ie  mk. 6.00, z prze­
sy łk ą  pocztow ą m k. 6.00 
fen. m ies ięczn ie .  Cena nu­
meru pojed yn czego  30 fen

Redakcja o t w a r t a  od 8 rano do
7 w le c z .  —  R ękopisów  n a­
d es łan ych  Redakcja n 1 s 
jrwr'mca.

fridziały własne: W Będzinie ni.
Małachowskiego 9, w D ą­
browie ul. Sienkiewicza,

*  S c g s t i iw c y

TSMCofin ma

Od 27 stycznia do 2 lutego włącznie.

„ B łą d  m ło d o ś c i
Wielkie arcydzieło filmowe znanej wytwórni „Gaumont" ,w Paryżu.

D ramat w 5 cz. przewyższający inscen izacją  i techn iką  do tychczas  widziane na ek ra ­
nach obrazy, podług sztuKi H BERNSTEIN/T ze słynną f rancuską  ar tystką  B f a r c e l l e

I * r A d o t  w rołi głównej.

NAD PROGRAM: Tygodnik Gaumont, zawierający aktualne zdjęcia z c a ­
łego świata. — Jaś zwolennikiem pokoju, arcywesoła komećja.

Początek  przedstawień o g 5, w niedziele i święta o 4 O sta tn i s e a n s  o godzinie 8.30 w. 
O brazy własne Agencji K inem atograficznej „Corso* w Warszńwie.

Raport Jlorqentaua.
W Polsce pogromów nie było!

N. Jork, 27 stycznia.
(P. A. T.)

OHZfl
S o s n o w c u

Od 26-go stycznia 1920 r. D la dzieci dozwolone i

Kurje, z WASZYNGTONU
W ielka tajemnica szpiegow ska z obecnej wojny, osnuta na tle afery  

kanału Panamskiego, według scenarjusza Marcel Allan  
w 3-ch ser jach w 20 częściach.

W roli głównej p iękność Nowego Yorku Miss E»*łu,i*l W h t t e ,
UWAGA: Każda aerja stanowi oddzielną całość.

A n o n s .  A n n n  fiat
Od dnia 16 lu tego wyświetlone będzie arcydzieło poezji I sztuki k inem atoqraf .  p. t.

„ I J O S K A  KO^VIEDj A “ ( P i e k ł o  D a n t e j s k i e ) .
Polecam y film ę tę szczeg ó ln ej  dla zakładów naukowych oraz szer­
szych warstw publiczności, jako wspaniałą illusirację potępieńczych mąk.

Dnia 19 stycznia ogłoszony  
został raport senatora Morgen- 
taua. Stwierdza on, że pogro­
mów w Polsoe nie było, m ów i  
natomiast o ekscesach i w y ­
licza 8 wypadków: w Kielcach, 
we Lwowie, w  Pińsku, Lidzie, 
Wilnie, Kolbuszowej, Często­
chowie i Mińsko. Liczba ofiar 
w całej Polsce w burzliwym  
okresie pierwszych miesięcy,

przeważnie na terenie operacji
w o jen n y ch , n ie  przenosi  280 
osób.

Niektóre stronnictwa polskie  
nawołują do bojktftu żydów, 
senator Morgentau wierzy je ­
dnak, że silne i demokratycz­
ne państwo polskie załatwi po­
m yśln ie  sprawę stosunków  
polsko żydowskich.

Zamaeh na Erzbergera.
20-ietfti złoczyńca ujęty.
' Berlin, 27  stycznia.

(Teł. w łasny )

K I N O

SFINKS
v  Sosnowcu,

SENSACJA! SENSACJA!
v Od wtorku 27-go stycznia, i dni następnych.

W yśw ietla  słynną i przez miljony podziwianą filmę

„ P rzy  k o m in k u ”
Sensacyjny i wzruszający dramat rosyjski w 6 ciu część.

W rolach głównych najpiękniejsza artystka  rosyjska Wiera 
Chołodna i artyści Maksimowicz i  Poionski,

Wczoraj o godz. 2 i pół po 
południu gdy minister skarbu  
Rzeszy Erzberger opuszczał 
gmach w ięzienny w  Moabicie 
i wsiadł do powozu, zbliżył 
się  doń jakiś młodzieniec i 
zapytał, czy on jest  E rzber­
ger.

U słyszaw szy  odpowiedź po­
twierdzającą, młodzieniec w y ­
jął rewolwer i dał do E rzb er­
gera kilka strzałów. Jedna z 
kul odbiła s i ę  od dewizki, inna

utkwiła w okolicy prawego ra­
mienia. ^

Złoczyńcę aresztowano; jest  
to b. chorąży, a obecnie stu­
dent, 20 letni von Hirschfeld z 
Berlina.

II. oświadczył, iż 'działał z 
pobudek politycznych, uw aża­
jąc, iż działalność Erzbergera 
jest  szkodliwą dla p aństw a.’ 

Życiu postrzelonego m in i­
stra niebezpieczeństwo nie 
grozi.

Z powodu ogromnych kosztów ceny miejsc podwyższone.

D o k t ó r

Ii. Gutowski
Chóroby skórne, wene­
ryczne i m oczopłciow e.
od l l e j  do l-ej i od 4-ej do 7-ej

Hotel „Central" JMs 8 
ul. 8-se Maja M 18 SOSNOWIEC

3* Szatensztein
QODZ1NY PRZYJĘĆ

od 10 —; i oj 3.„g/p0 poi,
.Ł esssea ie  sębćw , plombowali®! 
wprawianie sęb ćw  bes p o d u t e -  

bieuia złote korony. 
M o d r z e je w sk a  j a  3 .

s P r a e d a n i a  

nie? He fi q mość
p o ło ż o n a  przy  

u licy  P r ze ja zd  i W iejskiej
Dla po lake-chrześcijanina u * , '  .

Pośrednictwo w y k i u , ^ / ^ -

W iadomość: K. ZDEBlCH, sos­
n o w ie c .  u lica  P r z e ja z d  Nr j"

T « w « n jH tw o  P r z e m j  s ło w o  - H a n d lo w e

HURTOWNIA
zawiadamia swych uczestników o nadejściu

 1 ś w t f c  S « t r o ż d i y ,  = ■ ■ ■
Posiadamy również na s liaflzia  śledzie, mydło, krocłimfl. ul- 
tramarynę, które to artykuły są już na wyczerpaniu, wobec
czego członkowie proszeni są o jaknajrychlejszezgłaszanieeię .

Warszawa, 27 stycznia.
(P. A. T.)

.Przegląd  Wieczorny" dono­
si: Zamach na Erzbergera był  
hasłem 'do przewrotu monar- 
ch istyczcego  w Niem czech.

Berlin sprawia wrŁżenie obo­
zu: ulicami krążą samochody  
pancerne i oddziały karabinów  
maszynowych; woj3ko i policja

znajduje się w ostrym  pogoto­
wiu. Rząd niemiecki otrzymał 
w ostatniej chwili wiadomość, 
że kilkuset oficerów monar- 
ch istycznych  miało objąć rząd, 
i proklamować władcą 13 le ­
tniego ks Wilhelma, najstar­
szego wnuka eks ceserza. Re­
gencję miała objąć jego  matka 
b. następczyni tronu Cecylja.

Okupacja G. Śląska. Bizie posili l ii i  Brata.

skupaefą.
Sosnowiec, 28 stycznia.

dniu wczorajszym rów­
nież nie nastąpił przyjazd s p o ­
dziewanych wojsk okupacyi ■ 
nych dla G. Śląska.

Ponieważ pierwsza strefa  
(powif t pszczyński i cały okręg  
przemysłowy) musi być opusz­
czona przez niemców do godz. 
7 rano w sobetę, wrięc śc ią g a ­
nie nadgranicznych placówek  
musi się rozpocząć w piątek 
późnym wieczorem lut) w n o ­
cy.

Na tę chwilę przygotowują

się  przem ytnicy, ale, jak  s ię  
dowiadujem y, zarówno straż 
pograniczna, jak  i policja rów­
nież czynią odpow iednie przy­
gotowania, by nie dopuścić do 
m asowego przem ycania tow a­
rów ze Śląska. .

Zarząd skarbowy.
i Paryż, 27 styczn ia.
Zarządca finansów  gm iny  

N ogent Je- Rotrou, p. Capel, zo­
stał przydzielony do kom isji 
m iędzykoalicyjnej p leb iscy to ­
wej w charakterze kierownika  
finansow ego i podatkowego na 
G. Śląsku.

Sazonow umieścił w yw iad  w 
„Gazecie W arsz.“, w  którym  
zastrzega się  przeciw  m iesza­
niu się osób trzecich (ententa 
— przyp. red.) do stosunku' ro­
syjsko niem ieckiego.

Jet li  Rosja zostanie siłą od­
łączona do Niemiec, postara się  
Za wszelką cenę przeszkodę tę  
usunąć, aby z powrotem u zy ­
skać granicę ze sw ym  sąsia­
dem zachodnim, z którym n a ­
wiąże ożywione stosunki g o ­
spodarcze. P. Sazanow czyni  
dalej Polsce zarzuty, że n a ­
słała jezuitów ga licyjsk ich  na 
Białoruś, gdzie  zawrzała pro­
paganda katolicka.

Zapowiedź premiera Skul-

Warszawa, 27 stycznia. "

skiego, że Polska utworzy dla 
prawosławnych mieazkańoów  
kresów w schodnich osobną 
w yższą  władzę kościelną, S a ­
zonow nazywa niesłychanym .  
Popierając zaś Petlurę i s a ­
modzielność Ukrainy, Polska  
prowadzi rzekomo politykę  
niemiecką.

W edług Sazonowa n a w e t  k ie ­
rownicy szkół polskich zieją 
nienawiścią do Rosji.

Ton całego wywiadu robi 
wrażenie buńczuczne. Sazonow  
przemawia językiem  nie b ez ­
domnego emigranta, jakim w
rzeczyw istości je s t , ‘ ale dyplo­
maty carskiego z okresu przed-
v/ojennego.



?cfajerr|yia flyplonjacja
czyli cieliawy uRła* * krainą.

„Gazeta warszawska.11 donosi:
„Dowiadujemy Big, że  

dzy naczelnikiem państwa a 
ukraińskim atamanem Pstlu- 
rą, za wiedzą i zgodą podobno 
przedstawicieli ententy, bez 
wiedzy jednak dotąd ogółu 

.polsk iego stanął doniosły u 
kład, m ogący mień dla nas 
bardzo poważne skutku

Podstaw ą układu jest  uzna-’ 
nie nrzez Polskę niepodległeś  
ci U krainy i czynna pomoc w 
jej urzeczywistuieniu. Najory­
ginalniejszym zaś punktem te 
go układu jest, że a t am a n  i a- 
tlura doszedł do przekonania, 
że wśród Ukraińców/ niema ży­
wiołów, zd o ln y ch  do zorgani­
zowania b u państwa, które n.a 
zdobyć now a armja, tworzona 
przezeń na terytorjum, pozo­
stającym  pod rsłoną b a g n e­
tów  polskich. W obec tego  u i 
sję tworzenia- państwa ukra­
ińskiego powierza on Polsce,  
która weźmie j e  w adteiijłstra- 
cję na la: 2 5 # N a  razie z-B  
rzone* jest  utworzenie dwóch 
województw*, w ołyńskiego i po-: 
dolskiego, pod zwierzchnim  
kierownictwem niw  ego kom:*

Warszawa, 27 stycznia.

sarza ziem południov/o w sch o ­
dnich, p. Mickiewicza.

Układ ustala podstaw y re­
form y rolnej na tej petlurow  
sklej Ukrainie. W łaściciele
więksi iddają część  sw ych  
dóbr za wynagrodzenie#! na 
parcelacjC" ' ’W łaściciele  1000 
dziesięcin przeznaczają na ten  
cel 200 dziesięcin, właściciele  
więksi procent znaczniejszy.

Ataman Petlura wzamian za 
to daruje Polsce Niderlandy,  
ściślej mówiąc, zrzeka się
wszelkich pretensji do Galicji 
wschodniej. Informator nasz 
nie mógł nas objaśnić, czy  i 
jak?, część  obszarów południc  
V o wschodnich (na W ołyniu i 
Podolu), w yzw olonych przez  
w fjsk a  nasza .cd  bolszewików,  
będzie  wcielona do Polski.

Sądzićby należało, że  układ, 
polegający na zrzeczeniu się  
przez P c h k ę  sw oich  praw h i ­
storycznych na rubieży połud­
niowo-wschodniej i podjęciu  
p n e z  nią poważnych zobow ią­
zań, zostanie rrzedlożony sej- 
n,owi do zatwierdzenia, jak ­
kolwiek w tej kwestji informa­
tor nasz nie mógł ram  udzie  
lic żadnych  wyjaśnień".

K w llt i l iB  n i i ie  a a i i i t ia la  Deilkiaa.
' W iedeń, 27 stycznia.

Bolszewicy zbliżają się do 
Kamieńca Podolskiego

9 7 QtVC.Zir
Z Bukaresztu donoszą: ’ '  . £  Bukaresztu donoszą: Koa-

onerufącei^na**s c ^ d ^ i  ^ n fe -  w iące przy naczelnym dowód*- także do udzielenia polakom
stru grozi zupełne odcięcie od iw ie w arroji ochotmozej, opu-
od morza, a tym  samym zam - szcza kwaterę tegoż dowóaz-

cdjadą z powrotem do

wolno będzie na to pytanie  
odpowiedzieć g łów nym  u s t ę ­
pem tajnego memorjału, w r ę ­
czonego rządowi berlińskiem u  
po upływie pierwszych tr z y ­
nastu tygodni wojny przez 
„Ostmarkenverein*.

Jak wiadomo, podówczas fa ­
ktyczny rząd moralny sp o łe ­
czeństwa niemieckiego, r z ą ­
dzący rządem oficjalnym, m ó­
wiąc o programie, w zg lędn ie  o 
rzekom ym  programie Rosji w  
kwestji polskiej, programie 
stworzeniaautonom icznego pań 
stwa z dostępem do morza 
przy ujściu W isły , wywodzi  
memorjał, jak następuje :

„Z takim programem nie 
mogą w ystąpić państwa cen 
traine; w szczególności nie 
posiadałby dla polaków sity  
przyciągającej program, z a p o ­
wiadający im  zdobycze na p o ­
łudniow ym  wschodzie. Specjal­
nie pruscy polacy nie m ogą  
się dużo spodziewać; że Prusy  
nie* w ypuszczą  ich dobrowol­
nie se  sw ego państwa, jest  
jasne; Prusy nie m ogą także 
zadosyćuczyció  ich życzeniom,  
bez poświęcenia żywiołu n ie ­
mieckiego na w schodzie, choć­
by z tej przyczyny, że tutaj 
cbiedwie narodowości siedzą  
geograficznie ze sobą pom ie­
szane. Próba, poważnie p o d ję ­
ta w roku 1848 i deść daleSo 
doprowadzona, by stworzyć  
polski obwód rejencyjhy gn ie­
źnieński z polskim prezyden -
tern i polskim językiem  admi­
nistracyjnym i . t. d., upadła 
głównie z iej przyczyny. Lecz

S zlak iem  o jców

Łnięcie diogi do odwrotu. A 
roja bowiem bolszewicka dąży 
już na Krym, zajęła ważny 
punkt Heniczesk, położofey na 
linji kolejowej i zbliża się kro­
kiem do Chersonia i Mik::&- 
jew a. Prócp tego n a ^ h sza rzo  
tym  czynne są  oddziały par­
tyzantów bolszewickich, które 
gnębią  ty ły  arn ji  ochotniczej.. 
Gdyby więc bolszewikom  uda  
ło się  odciąć odwrót na morze, 
armja ochotnicza musiałaby 
s ię  wycofać na terytorjum ra. 
m u ń 3 hie. Władce zaś rumuń­
sk ie  musiałyby tych żołnierzy 
rozbroić i internować.

W ied eń ,'27 stycznia.
Komunikat bolszewicki do­

nosi z frontu południowego co 
następuje: W kierunku na Ka­
m ien iec P odolsk i w slk i patroi;. 
W  rejonie Eliz&wetgradu za­
cięte walki w odleałości i )  
wiorst^na wschód od E lizawet- 
gradu^

tw a  i
ł j c z y z n y . ’ Przyczyną tego ma 
być zmiana stanowiska mo 
carstw koalicyjnych wobec ro­
sił taow. i stracenie zaufania  
do rządu' Denikina.

M\i Denikina M iski ia  R u n i !
Warszawa, 26 stycznia.

Z Bukaresztu donoszą: Rada 
ministrów ustaliła ostatecznie  
warunki, na których Rumunja 
przyjmie resztki armii ochot­
niczej w liczbie około 20000 
ludzi oraz ckoło 40000 uchodź­
ców, uciekających przed b o l­
szewikam i z południowej Rosji. 
Przedsięwzięto wszelkie zarzą 
dzenia Sanitarne. U chodźcy  
narodowości polskiej zostaną  
przewiezieni do ojczyzny, inni 
sas  pomieszczeni w północnej 
Dobrudży i  zaopatrzeni w  ż y ­
wność dostarczoną im przez  
państwa sprzymierzone.

H le m c
ą j

n m y
— dwis diisze.

.Polska, sama tak długo u c i ­
skana, n ikogo uciskać nie b ę­
dzie. N ajjaśniejsza R zeczy p o ­
spolita, j'..v.;aiiswoich trądycj: 
w olności i tolerancji, pragiup  
w idzieć  v «  wszystkich  m i e ­
szkańcach tych  ziem, które  
dziś ty posiadańie obejmuje, 
b ez  w zglądu  na narodowość i 
wyznanie, d obrych  a zadfcwa­
lonych obyw ateli  państw-a pol­
skiego". Ą d a ię j : „W imieniu  
Najjaśniejgzej Rzeczypospolitej 
Polskiej w itam y w as w szy st­
kich w m yśl  starodawnego h a ­
sła: W olni z w cl :ymb równi 
z równymi... Żołnierze Basi nie 
przychodzą do was jako z a ­
borcy i ciem iężyciele , iecz  ja ­
ko obrońcy i bracia wasi, k tó ­
rzy razem % wami strzedz b ę ­

dą - ziemi .i morza polskiego  
po wsze czasy...*

Tym i s łow y odezw y naczel­
nika państwa., kontrasygnow a-  
nej przez prezesa ministrów i 
ministra b. dzielnicy pruskiej 
przemawia Polska, — Polska  
cała do obywateli ziem  o d z y ­
sk anych  od Prus, do obywateli  
w szystk ich ,  bez różnicy naro­
dowości, w ięc  ^ k ż e  do o b y ­
wateli narodowości niemieckiej, 
— Polska, wchodząca w skład  
narodów zw ycięsk ich , w o b l i ­
czu Prus powalonych i z m u ­
szonych  do podpisania pokoju 
wersalskiego.

Jakim  językiem  byliby do 
polaków dzielnicy pruskiej 
przemawiali pruąacy w razie 
sw ego zwycięstwa'? Niech mi

obok ludności niemieckiej 
równouprawnienia w adm in i­
stracji, szkolnictwie i t. d. nie  
może państwo pruskie p ow ró­
cić z tej samej przyczyny  
oraz z szeregu innych rozwa­
żań. To też nie ma narodowość 
polska żadny ch zgoła widoków  
na uzyskanie w państwie pru­
skim równouprawnienia czy  
zgoła samodzielnego stanowi­
ska*.

Następuje wniosek, że pola­
cy  odnoJzą się  do Prus b e z ­
względnie wrogo, że polityka  
w obec nich ugodowa pozba­
wioną jest Wszelkich podstaw  
i stąd bezcelową.

Nie o ten wniosek tu chodzi, 
lecz o pogląd zasadniczy na  
stosunek Prus do narodu pol­
skiego w’ razie ich zwycięstwa.  
A uwzględnić przytym należy, 
że w yw ód ten, jak wogóle ca­
ły  memorjał, pisany je s t  bez 
.namiętności, przeciwnie s p o ­
kojnie, z chłodną refleksją, bo 
memorjał tajny nie miał celu  
propagandowego, lecz był d o ­
kum entem  na" wskroś polity­
cznym, który dzięki nieostro­
żności rządu dostał się do rąk 
polskich. I podkreślić należy  
jeszcze jeden moment, a mia­
nowicie ten, że taki „program* 
mieli politycy pruscy w pierw­
szych  miesiącach wojny, cóż 
dopiero mówić o tym, co się  
w mózgu ’ch działo w czw ar­
tym  roku zw ycięstw  osza ła ­
miających!

Pakta mówią same za sie  - 
bie: Tu: „Nie jako zaboroy i 
ciem iężyciele , lecz jako obroń­
cy i bracia wasi, — wolni z 
wolnymi, równi z równymi*,  
— tam: „Żadnych zgoła wido­
ków na równouprawnienie*.

Dwa społeczeństwa —  dwie 
dusze.

Marjan Seyda,
poseł ziemi poznańskiej.

Na dziejowym zegarze  bi­
j ą  godziny w yzw olen ia  ^oj­
czyzny naszej, a nem esis  
sp raw ied liw a  sto i na  s t raży  
w yp e łn ien ia  wyroku.

S łow a w ieszcza naszego: 
Idź n a  północ... i czyń!.., 
p rzyoblekają  się w  kon tu ry  
św ie tlan y ch  w izji m ęczen ­
ników i bohaterów.

P ie rz c h a ją  m glis te  m a ­
rzen ia  przed w schodzącym  
słońcem  wolności, odradza 
się z łez i krwi sfinks nad 
W isłą , W a r tą  i D źwiną.

Z w ycięska Ńikie z pod 
C hocim ia i G rundw aldu  m ie ­
czem spraw ied liw ości w sk a ­
zuje cel dla Białego Orła.

D zieją się rzeczy wielkie, 
boć P o lska  to  w ielka rzecz, 
ja k  mówi au to r  „W ese la" .  
N ieste ty ,  m y w odm ętach 
w alk  socjalnych, ś lepcam i 
je s te śm y .

•Jesteśmy podobni do ś le ­
pego D erw ida, k tóry  po gło­
sie i ln ianych  tylko w ark o ­
czach poznaje, ukochaną có r ­
kę Lilię Wenedę.

R az’ nas- b lask  w sc h o ­
dzącego s łońca i z dźw ię­
ków poznajem y tę. k tó ra  by­
ła  oczekiw aniem  pokoleń.

Słyszymy: Po lska  idzie,
P o lsk a  w sta je ,  lecz szarzyz- 
fta życia zag łusza  -Jej hym n 
zwycięski, k tóry  p łynie  nad. 
roztoczą naszych  pól, a chłód 
serc  naszych  pozostaje  bez 
rezonansu .

Szum ią w ichry, a  hufy  
zw ycięskie kroczą szlakiem 
ojców naszych  ku morzu!

Tętni znowu ziem ica po­
m orska  od kopyt ru m ak a  
polskiego. .  ____

P o w sta ją  z mogił duchy  
śp iących  rycerzy  i w alczą  
o „wolność n aszą  i w aszą ."

P ły n ą  falangi naszych  
w ojsk  za echem M azurka 
Dąbrowskiego: , „P rzejdziem  
W isłę, przejdziem W artę ,  bę- 
dziem polakam i" ’

I zag ra  znó w złoty rog
n a  w ybrzeżu sinego B a ł ty ­
ku he jna ł zwycięski, a  fale  
rozkołysane poniosą go hen, 
daleko,- g łosząc św ia tu , że 
P o lsk a  żyje!...

Rok już, ja k  w zlec ia ł w  
błękity  Biały  Orzeł z gn iazda  
śn ieżnych Tatr .  Rok tem u, 
ja k  po raz  p ierw szy załopo- 
ta ły  sz tan d a ry  ■•nasze r y t ­
m icznym  ta k tem  hym n w ol­
ności ' To była chw ila  n a ­
rodzin  Ojczyzny naszej.

Pęka ły  ska ły  wieków n ie->  
woli, up ragn ione  Je ru za lem  
nasze  w ypłynęło  w  w ieńcu  
tęczow ych zórz, aby  p rzy ­
ją ć  pod sw e sk rzyd ła  roz­
proszone s rogośc ią  losu dzie­
ci znękane,

Zdaje się, że obok w o ­
dzów riaszych kroczy na  
cźele w ojsk  duch K rzyw o­
ustego, a  epho gdzieś  zda- 
łeka rozp ływ a się w  p o ś­
w is tach  w ich ru  bojowej p ie ­
śni „Boga Rodzico, D z iew i­
co “! ..

I  suną  hufce  nasze  n a  pół­
noc, ku morzu, a  zw ycięzca  z 
pod G runw aldu  otoczony a u ­
reo lą  wieków, s iedząc n a  b ia ­
łym  rum aku , w yda je  rozka­
zy rycerzom  ducha:

Tam!... aż ku w ybrzeżom  
bałtyck ich  fal!.,. Idźcie! 
Szlakiem  ojców w aszych!

Pochmara.

i p i  o®nini piiatmi ii  tttutl
w  Z s - g ł^ b ln *

Dnia 25 bm. w sali zarządu  
Związków zawodowych p i l ­
skich ns Pogoni odbyło się 
posiedzenie informacyjne w  
sprawie postępów organizacji 
kasy  chorych w Sosnowcu

Przy licznie zebranym audy-  
torjum prze istawicieli  Zwiąż 
k6w zawodowych zaproszony  
na powyższe posiedzenie g łó w ­
ny sekretarz powiatowej kasy  
chorych w Sosnowca, dr. Zy­
gmunt Rychter, w zastępstwie  
komisarza rządowego kasy, pa ­
na W ilhelma Harra, w tr e śc i ­
wy, a wyczerpujący sposób,  
zapoznał zgromadzonych z de­
kretem o obowiązkowym u b e z ­
pieczeniu na wypadek choro­
by, jasno rozwijając omawia 
niem zasadniczych artykułów, 
zakres świadczeń kasy cho­
rych dla ubezpieczonych, jak  
również zaznajamiając zebra­
nych przedstawicieli z wewnę  
trzuą organizacją kasy.

Prelegent rzeczowo przed­
stawił korzyści, wypływające  
z założenia kasy chorych w 
Zagłębiu Dąbrowskim, poczym  
przystąpił do sprawy samej 
organizacji.

Z w ywodów d-ra Rychtera  
dowiedziano s ię ,ż e  akcja p r z y ­
gotowawczo, zdążająca do u ru ­
chomienia kasy  chorych, d o ­
biega do końca, i że zarówno 
pomoc lekarzy, jak i kwestja  
przejęcia szpitali i ambulato ■ 
rjów fabrycznych i kopalnia­
nych przez kasę, nie natrafia 
na jakiekolwiek trudności.

Pertraktacje z lekarzami zo­
stały  całkowicie załatwione i 
około czterdziestu kilku leka  
rzy zgłosiło przystąpienie do 
zawodowej pracy lekarskiej w 
kasie chorych.

Tak sarno d ecy d u ją ca  kon­

ferencja delegatów kasy a 
prseds:awicie!ami Rady zjazdu  
przem ysłowców górniczych w  
Dąbrowie,  cdoyta  w dniu 23 
bin., przyniosła spodziewane  
pom yślne wyniki i ostatecznie  
zapewniła i ustaliła w spółdzia­
łanie sfer przem ysłow ych  co 
do oddania szpitalnych i a m ­
bulatoryjnych budynków wraz 
2, inwentarzem obiektów le ­
czniczych, za dostępnym  c z y n ­
szem dzierżawnym do u żytk o-  
w f t ia  kasie chorych. _

Wobec posiadania odpow ied­
nich budynków  pod admini­
stracyjne biura kasy  chorych,  
zarówno dla centrali w S o ­
snowcu, j a t  i filji tejże w 
Będzinie, Dąbrowie i Zawser- 
c u, po przeprowadzeniu r e ­
montu tychże budynków i po 
upływ ie w y m ag an eg o  czasu na 
p rzejęć^  sapitMi i am bulato­
riów pou s wój zarząd, utuc.no- 
mieniu k a sy  w powiecie b ę ­
dzińskim ni® b ę iz ie  już stało 
nic na przeszkodzie i termin
orwarcia tejże je st  spodziew a­
ny, b®55 dalszej zwłoki, na
dzień 15 lutego r. b.

Po Krótkim rz uoeaiu zarysu  
działalności lecznictwa kasy  
choryoh, ujętego system em  
ambulatoryjnym i drogą s z p i ­
talnictwa, i wykazaniu w y ż ­
szości tegoż od dotychozas pa­
nujących stosunków sanitar­
n y c h ‘i otrzymywanej pom ocy  
lekarsk!ej, udzielanej przez 
lekarzy kopalnianych i fabry­
cznych, z o s tJ a  otwarta d y ­
skusja, której gorącość, jak i 
różnorodność poruszanych t e ­
matów była najjawniejszym  
dowodem zaintereso ^ania s fer  
robotniczych kasą chorych, z  
dnia na dzień w yczekujących  
jej otwarcia.



W e w szystk ich  interpela­
cjach potwierdzana została p e ­
wność, że otwarcie kasy cho­
rych w Zagłębiu Dąbrowskim  
j e s t  rzeczą doniosłej wagi, 
wprost koniecznością c h w il i ,—  
i te  wszelkie odwłóczanie ter­
minu lub utrudnianie jego,_ z 
czyjejkolwiek strony, byłoby  
czynei'; karygodnym •  nieoby-  
watelskim .

Z poszczególnych przemó­
wień widać, że reorganizacja 
stosunków' sanitarnych caiego  
lecznictwa, musi być rozpo­
częta jaknajrycblei, gdyż do­
słownie każdy dzień, m etyiko  
ł e  nie p r z y n o s i  polepszenia, 
nietvlko, że nie stoi na tym  
samym poziomie, aie wobec  
n i e d o m a g a ć  aprowizacyjnych  
drożyzny środków leczniczych  
i nagminnie 'panujących chó- 
rób, jest p eg o rs ieu ie i i  sytu-
aCj i - U tNaprawą tych w szystk ich
niedomagać, specjamse zaś w 
sferach robotni ozy ch*szerzącf i 
się  gruźlicy, może być tylko  
utworzenie kasy chorych, — i 
ona tylko jedynie, jako obo­
wiązkowe ubezpieczenie na 
czas choroby,■— jako instytu­
cja niezależna od wszelkich  
u b o czn y ch  tendencji kapitali­
s ty  cz nych, dątąca do ulep3S« 
n i  a lecznictwa, powołana jest  
do spMniąnia tych  zadań i te 
go .szerok iego  programu, jak: 
został Jej ustawą zakreślony.

W czasie dyskusji cenne u- 
wagi dodał p.‘ Grabjaćski, w y ­
raziście charakteryzując obec  
ne braki lecznictwa v; s to s u n ­
ku do udzielanej pomocy sfe  
rom robotniczym, —- w ym aga­
jące natychmiastowej zm iany  
i naprawy sytuacji, spodziewa­
nej od kasy  chorych.

Na zakończenie sekretarz ka­
s y  dr. Z. Rychter zapewnił z e ­
b r a n y c h ,  że w zrozumieniu  
ważności chwili, zarząd, orga­
nizujący kasę chorych, dołoży  
wszelkich starań, ażeby uru  
chomieińe jej na jterenie Za­
g łębia Dąbrowskiego nie ule 
gło dalsztfj zwłoce. Z drugiej 
zaś strony zwrócił się do przed­
stawicieli związków a apeieni 
do -pracy współdziałającej, 
szczególnie w czasie początko­
wego stadjum otwarcia kasy,
— które ze względu na n ie ­
zw ykłe  rozległy obszar działa­
nia i jak najszerszy aparat 
świadczeń dla ubezpieczonych  
będzie okresem  regulacji i u- 
stalań wszelkich ujawniających  
s ię  drogą praktyki i d ośw iad ­
czenia, braków i uzupełnień, 

j» k  również wyczuciem  naj­
s łabszych  stron, — co jednak  
ażeby mogło b y ć  _jaknajściślej 

a jaknaj’Umienniej wykonane.
—  nakłada w następstwie rze-

MARTA

czy, ze względu na znaczną  
wysokość świadczeń w gotów ­
ce* również na sfery  robotni- 

wewnętrzny obowiązekcse

rzetelności i moralnej kontroli, 
celem  uniknięcia niepożąda­
nych wypadków sym ulacji i 
tym  podobnych przekroczeń.

Sprawy żywnościowe.
Kary śmierci na psskarzy!

Robotnicy, zebrani na w ie­
cu sprawozdawczym N. Z. R. 
w Warszawie, wyrażając kołu  
sejmowemu N. Z. R. całkow i­
te zaufanie za dotychczasową  
działalność w sejmie, w zywają  
klub N. Z R. do dalasei wy  
trwałej i nieugiętej walki w 
sejmie o prawa robotnika pol­
skiego, o demokratyzację tw o­
rzącego się  ustroju politycz­
nego i soołecznego Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

Robotnicy domagają s ię  e- 
nergicznej akcji ze strony rzą 
du dla ukrócenia szalejącej 
l ich w y  i zmniejszenia drożyz 
ny, uważając za środki pro­
wadzące do powyższego celu:

1. ustanowienie przez rząd 
cen-m aksym alnych  na w szy ­
s t k a  artykuły pierwszej po­
trzeby;

2. zarządzenie przymusowej 
pożyczki państwowej;

3. u s ta n o w ie n i  kary śm ie r ­
ci Tia paskarży.

Robotnicy wzywają rząd:
do zaniechania wszelkich  

półśrodków w  polityce apro- 
wizacyjnej państwa i

do "zarządzenia natychm ias­
towego całkowitego sekwestru  
na w szystkie ziemiopłody.

Rob itn icy  polscy, pragnąc  
rychłego zakończenia wojny, 
dążąc do pokojowej pracy nad 
odbudową zniszczonego kraju, 
kategorycznie jednak stw ier­
dzają:

że pokój na wschodzie nie 
może być  zawarty bez trwałe  
go zabezpieczenia wschodnich  
granic Polski i w yzw olenia  
bfatnich ludów z pod przemocy  
rosyjskiej.

M ię s o  i w ęd lin ^ .
Ministerjum aprowizacji, z 

udziałem w łid z  autonomicz­
nych  oraz przedstawicieli h o ­
dowców, rzeźników i robotn i­
ków, rozważa od pewnego cza­
su różne projekty, zmierzające  
do uporządkowania gospodarki 
mięsnej.

Stan bydła w  Polsce jest  
z ły  i nie może być z tego po 
wc-du trzebiony bez ograni­
cz eń. n iezbędnych do utrzy  
mania tego działu gospodarki 
w stanie niezbędnego rozwoju.

ROMANS.
2 .

Doktór, sądząc, że jest  dosó 
silna do zniesienia ciosu, oznaj­
m i ł  jej 2 największą ostrożno­
ścią o śmierci Ryszarda Ver- 
niere i najzupełniejszym ani- 
szozeniu fabryki

Spodziewała się tego, i ja k ­
kolwiek wrażeni® to by.o bo­
lesne, nie sprowadziło n a ­
stępstw  szkodliwych. „ .

Doktór Śermet swlek®- J®* 
szcze  g zawiadomieniem jej 0 
strasznym kalectwie, które m is ­
io  być następstwem  rany

Ślepota'.
Jak się ona jej podda ?

. Aparat, położony na wierzchu  
twarzy Weroniki i zasłaniający  
jej °ozy, nie pozwolił jej zdań, 
s °r'i6 hpra;vy z jej położenia.

’ Jia u l6 .rzeriit. piorunu bę 
4a ie  dla niej w dniu, k iedy  
zdej® ^ ta&(łiŁ*e, a oczy odsło 
nięte zobaczą ty ig 0 ciemności...

Chirurg lękał chwili.
*

* *

Po badaniu ogólnym, doko­
nanym na widowni zbroani, 
Daniel Savaune zaorać chciat

Warszawa, 27 stycznia.

Ministerjum przygotowuje o- 
pinję, że muszą być wprowa­
dzone daieko sięgające ogra­
n ic z e n i  spożycia mięsa.

Rozdział mięsa m iędzy  lud­
ność przekazany będzie praw­
dopodobnie magistratom, jako 
organem, najlepiej znającym  
stosunki miejscowe. Odpo­
wiednia regulacja handlu b y ­
dłem wyeliminuje zbytecznych  
pośredników.

Uznano również za koniecz  
ne zbadanie przez komisje s to ­
sunków na targowiskach, rzeź­
niach i handlu detalicznym  
m ięsem  i wędlinami Zebrane 
bowiem materjały pozwalają  
przypuszczać, że jaskrawa róż­
nica m iędzy cenami żyw ego  
bydła a cenami wędlin i m ię ­
sa w detalu niema realnej pod­
staw y i może być usunięta w 
drodze, odpowiednich środków  
legitym ącyj r.yeh.

Prace przygotowawcze w tym  
kierunku posunęły się  już ta*  
daleko, że minister)um apro­
wizacji obiecuje w najbliższym  
czasie przygotować projekt u- 
stawy, regulującej sprawę  
mięsną.

i

Ograniczenie ilaści 
dań m sn ^ c h .

Ukazało się w „Monitorze* 
rozporządzenie rządowe w spra­
wie ograniczenia ilości sp o ­
żyw czych  potraw oraz godzin  
wydawania tych potraw w lo 
balach publicznych.

W edług tego rozporządzenia 
wolno w ydawać obiady i go ­
rące potrawy od godziny 1—4 
po południu, oraz od' g. 7— 10 

‘wieczorem, przy czym  ograni­
cza się ilość dań m ięsnych  do 
jednego p ieczywa i do 1 bułki 
względnie jednej kromki Chle­
ba dla osoby.

Rozporządzenie to obowią­
zyw ać ma w 10 dni po og ło sze­
niu i odnosi s ię  do całego pań­
stwa z wyłączeniem  Poznań­
skiego.

zeznania dokładniejsze, szcze  
aółowsze, podporządkować ma- 
terjał ś ledczy  i dlatego wzywał 
jeszcze kolejno do sw ego ga 
binetu pierwszych świadków, 
już przesłuchanych, do których  
"przyłączali się jeszcze inni.

Z tej .powolnej i ciężkiej pra­
cy nie wyłaniała się żadna 
wskazówka, któraby mogła k ie­
rować poszukiwaniami, jakie  
agenci policyjni prowadzili po­
tajemnie w Saint-Oaen i W 
okolicach.

Magloire i mała Mirta s ta ­
wili się ró'wnież w gabinecie  
sędziego. ,

Odpowiedzi dziecka pozosta­
ły  te same.

Kataryniarz, podług wiado 
m ego nain planu postępowania, 
po prostu tylko potwierdzał 
pierwsze zeznanie.

O klejnociku, znalezionym  
w  zaciśniętej ręce Weroniki, 
nie rzekł ani jednego słowa!

W  ambasadzie \ przy u licy  
Lille położenie barona ^Wilhel­
ma Sehwartza nie b y ło ; do po­
zazdroszczenia.

0 4  czasu pożaru fabryki w 
Saint One a, od dnia k iedy w  
powozie sw ym  obecny był na 
p igrzebie R ysaarda  ̂Verniere, 
Kiedy widział był całą rodzinę  
Verniere, idącą w orszaku ż a ­
łobnymi, otrzym ywał z biura 
wy w ialow caego głównego szta­

K r o n i k ® .
KALEMO AWZYK.

w ś r o d ę  28 b m .  O b jaw .  Św. 
A gnieszk i.

t a r -  w c z w a r te k  29 h m F r a n c i ­
sz k a  S a lez eg o .

W schód  s io ń c a  « 7 s» 52. 
Z ach ó d  .  g. 4 m. 33

faskarskis  , .Evviva f a r t s ” .
Evviva I 'a r te  I P a t rz ,  na  z iem i e r e b ! 
D ość  ju ż  t e j  giełdy, p a sk a  i ł a p ó w e k .  
D osyć ,  bo  p ę k a  o d  k łopo tów  c z e re p  
Evviva 1’a r te l  W szakże  m a s z  d o ść  s tó -

[wek,
w p iw nicach  cu k ie r ,  m ą k a ,  p łó tn a ,  h a -

[fty -
k u p u j  „iandszsftyt*

Evviva 1’ar te l  S taw  m u r o m  posąg i!  
Czas, abyś  t ro sk i  z czoła  sw e g o  wy-

[tarł,  —
J e ś l i  n ie  baw ią  cię  zby t  g r z m ią c e  gon-

igi.
iu b  s ło d k ie  p ieśn i  p r z e s u b te in y c n  c y »

[tar,  —
z ag ra j  o c h o c z o  d z ie c io m  sw ym  i ż o ­

łn ie
n a  gramofonie i

Evviva 1'artel T am  p o ś r ó d  p i ram id  
i g d z ie ś  w śród  A te n  ty s ią c le tn ic h  zw a-

[lisk
■widzisz t a ń c z ą c e  c ia ła ,  j a k  a k sam i t . . .  
Lecz  tybyś  wolał widoki o d a l i sk  .. 
p rz e to  ci r a d z ę  od  s a m e g o  r a n a  

t ań c zy ć  kankana  1

Evviva i’a r t e !  W śród  c ta ła  u s i e r ś c i e ń ’ 
c h o ć  s e rc e  tw o je  tw a rd e  n iby  g r a n i t ’ 
J a k ie j ś  t ę s k n ic y  rozpal i ł  s ię  p ie r ś c ie ń -  
co ś  cię  p o c iąg a ,  j a k  śp iew  o c e a n id  
Idżl idź, p a s k a r z u — weź fu t ro ,  lo r n e tk ę  

na  operetkę .
Ćwierk.

Uroczystość 25-Ietnieg3 jubi­
leuszu straży ogniowej ochot 
niczej przy kop. Renard i  w 
Sosnowcu odbędzie się w  dniu 
1 lutego według programu na­
stępującego: godz. Srano, zb ió ­
rka straży i delegacji przed 
remizą strażacką, godz. 8 i pół 
rano: wbijanie gwodździ . pa
m iątkowych do drzewca sz ta n ­
daru, g o iz .  9 i pół rano: msza 
św. w kościele parafjalnym w  
N. SteLcu, godz. 10 i pół rano: 
w ym arsz z kościoła przed sa  
mek, odznaczenia jubilatów że­
tonami przez "przedstawiciela  
Związku fłorjańskiego i zdję­
cie fotograficzne, godz. 12 i.pół 
w  p.: śniadanie dla u czes tn i­
ków uroczystości w sali szk o ­
ły 3iełeckiej.

Praca dla wracających z nie­
woli bolszewickiej Ministerjum  
pracy i opieki społecznej po­
daje do wiadomości oby wafceli 
Rzeczypospolitej polskiej, że 
powracający z niewoli bo lsze­
wickiej zakładnicy, w miarę 
sw ych  kwalifikacji i zdolności, 
mogą otrzymać odpowiednie  
posady w tym że ministerjum.

1  Kursów rzemieślniczych wie­
czorowych T-wa dobroczynności.
Z dniem 24 b. m. zakończony  
został 22-gi sem estr istnienia  
Kursów rzemieślniczych. Cen­
zury i świadectwa kończącym  
doręczone zostały  słuchaczom  
dnia 27 b. m. Zaraz też roz­
pocznie się  zapis kandydatów  
na sem estr następny. 'Zapisy  
odbędą się w lokalu kursów, 
ulica Zygmunta, w  dniach 28, 
29, '30 i 31 p. m, w godzinach  
od 6 do 8, ewentualnie do 9 
wieczorem..

Egzam iny zaś dla nowowstę-  
p ojąsych  odbędą się  3 i 4 lu ­
tego  w tychże godzinach. Mło­
dzież rzemieślnicza, posiada­
jąca świadectwa z ukończenia  
szkoły  miejskiej \Oowszechnej,
0 ile pragnie dek-ztałcaó się  
zawodowo, zg łos ić  się  winna 
w oznaczonym wyżej czasie  
do zapisu. N ow y sem estr -roz­
poczyna się  z  dniem l  lutego,  
trwać będzie do 1 iipca. W y ­
stawa prać uczniowskich od­
racza się  do końca następnego  
semestru.

Z Klubu robotniczego. Istn ie­
je  na Pogoni Klub robotniczy  
N. Z. R., który ma w swoim  
programie urządzać odczyty,  
ze  w szystk ich  dziadzin nauki, 
oraz pogadanki, śp iewy, m u­
zy j£ę i Koło amatorskie, które 
już przy usilnej pracy człón-  
kow, dało kilka przedstawień.

Klub robotniczy w zarania  
sw eg o ’ istnienia, prowadzi pra­
cę kulturalną nad podniesie­
n iem  poziomu fachowego i u-  
m ysłow ego sw y ch  członków, 
dla t?go praca jogo, idąca w  
tym  kierunku, Gała nam już  
zdrowe i pożyteczne owoce.

Mając w ięc na celu zorgani­
zować w Klubie kółko Biaado- 
liniałów, zwracamy się  do 
w szystkich , którzy znają nuty,  
czy to początki na skrzypcach,  
mandolinie, gitarze, bałałajce
1 pragną należeć do tak zw. 
orkiestry „symforicznej*, aże­
b y  zapisywali Się codziennie  
od godz. 6 w ieczorem  w Klu­
bie robotnicżym, ulica Rysia  
M  3. ’

Umundurowanie armji. Otriiy-
naaiiśray komunikat następu-
J w :

„W skutek usilnych  zabie­
gów v^rjskowej misji francu­
ski ej w Polsce, nadeszło w o- 
statnich czasach w iele  tran­
sportów zagranicznych z Fran­
cji, które w w yb itn y  sposób  
pom ogły do poprawy stanu  
umundurowania naszej Bułudej 
armji.

Za tę pełną zrozumienia p o ­
moc w zaopatrzeniu naszych  
wej&k należy się  w dzięczność  
wojskowej misji francuskiej w

■waBBWbft<e98*)x r*m

bu niemieckiego depesze mniej 
niż pochlebne, w których wy  
mawiano mu brak dośw iadcze­
nia, niezręczność w kierowania  
podwładnymi oraz powierzo­
nymi mu'intera'iami.

Nawet napomykano o odw o­
łaniu go ze stanowiska, jeżeli 
nie zaprowadzi szybkiej zm ia ­
ny w toku rzeczy.

Depesze te dotyczyły  g łó w ­
nie sprawy Roberta Yerniere,  
co do którego w Berlinie m ia­
no leosze  wiadomości, g d y b a  
ron Schwartz nie był w stanie  
u ic 'd oa ieść  o jego postępkami.

Wiedziano iuź, że pani Ver- 
niere sprzedała w szystk ie  sw e  
posiadłości w Alzacji i Lota­
ryngii i w Niem czech, ażeby  
dostarczyć mężowi funduszów  
do odbudowania fabryki w S a ­
int O ien , n i  której czele miał 
stanąć.

W iedsiaao, że ministerjum  
w ojny i marynarki w~dalszym  
ciągu zawarły z Robertem k o n ­
trakty, dotyczące robót, roz­
poczętych przea brata Jego 
Ryszarda, i żo nadto Robert 
miał przed3tawić do departa­
mentu armaty nowego system u  
dla artylerji polowej, dla okrę­
tów i baterji nadbrzeżnyoa.

To miało szczególną donió­
s ł  iść.

Czło wiek ten, który żył wśród  
warsztatów w Niemczech, czy

nie zech ce  oddać Francji do 
użytku te w szystk ie  wiadomo­
ści i pom ysły wynalazcze, w 
które "się dzięki sw y m  zdolno­
ściom wtajemniczył, podczas 
pobytu w Borliaie oraz innych  
tńia?tach niemieckich?

Pani Verniere, dawna pani 
de Nayle, dziecko zabranej 
prowincji, nie la w i iż  ła Pras.  
W ięc o n i  miałaby może dość  
władzy nad mężem, ażeby go 
przejąć swą nienawiścią?

O j c i e c  Aurelji, rozstrzelany  
zo?tat wr Saveraie w brew pra 
worn ludzkim i ludzkości; j e ­
żeli teraz dawała Robertowi  
pieniądze be3 rachunku, czy  
nie dlatego- to czyniła, ażeby  
go uczynić  ' niebezpiecznysn  
wrogiem dla narodu, który go  
dawniej miał n i  sw y m  żołdzie.

Ternu należało wszelkimi 
sposoby zap :• biedź.

Trzeba było spróbować, czy  
ta istota sprzedająca nie da 
się  raz Jaszczo przekupić.

Trzeba był >, ażeby i w e  
Francji, gdzie osiądzie i grać  
będzie rolę wybitną, stał s ię  
tym , czym- był w Berlinie, 
człowiekiem oddanym  Prusom.

Syn Aurelji — w sztabie  
głów nym  n ie i i ieck im  wiedzia­
no o w szystkim  — był uczniem  

, wy bitnym szkoły  s i t a k  i r z e ­
miosł, dawał już dowody w y ­

sokiej inteligencji i zdolności  
niepospolitej.

Matka wychowała go n ieza­
wodnie w nienawiści przeciw ko  
niemcom.

Ponieważ jednak był m ło­
dym, miał namiętności i pra­
gnienia młodości, a naoże upo­
dobanie do wydatków  i zbytku.

Złotem kupuje się  wszystko!
Trzeba b i ł o  kupić F .lipa de 

Narle , jak Ro erta Verniere.
W Berlinie oczekiw ano już  

oddawna żądanych do konwen­
tów w przedmiocie uruchoińie- 
nia armji francuskiej na gra ­
nicy wschodniej.

Z nieamiejszą n iec ierp liw o­
ścią oczekiwano m odelu  n o ­
w ych  armat.*

Nic nie nadchodziło.
Agenci tajni N iem iec, ja k ­

kolw iek  płatoi sow .cie , p o g rą ­
żali się w kompromitującej 
bezczynności.

O Brien, magnefeyzer, u ż y w a ł  
życia, nie biorąc do ser-ca in 
terenów tych, którzy czynili  
mu byt ła tw ym  i bardzo do* 
s:atru»i.

W szystko  to wyrzucano z 
goryczą baronowi Schwartz.

W reszcie w  ostatniej depe­
szy  cyfrowanej oświadczono  
mu kategorycznie:

(D. o. a.)



Polsce, a w  pierw szjm  rzędzie 
jej kierownikowi generałowi 
Henrysowi, którego csobiste 
poparcie i interwencja u mar­
szałka Fccha odniosły tak pię­
kne rezultatu*.w

Ustawa o cdpoczjnku świą­
tecznym i niedzielnym obowiązu­
je wszystkich w całym pań 
stwie w- 4 tygodnie od daty 
jej ogłoszenie.

Ponieważ .Ustawa o odpo­
czynku niedzielnym i świą­
tecznym* egłeszerą została w 
dniu *9 styczn ia  1920 r. więc, 
od niedzieli, dnia 8-go lutego 
spadnie na policję naszą obo­
wiązek dopilnowania, aby w szy­
stkie sklepy i handle (za w y ­
jątkiem w ustawie przewidzia­
nych) zamykane były bez­
względnie przez dzień cały i 
to nie tylko cd frontu, cd uli­
cy, oficjalnie, ale i... z  tej dru­
giej strony, to jest aby han­
del nie odchodził pobocznie, 
nieoficjalnie, „od tyłu*!

Wdzięczne też pole otwiera 
się  i dla naszych stowarzyszeń 
i związków, aby objaśniły 
swym  członkom o ważności tej 
ustawy. Należy zatym wszy­
stkim obywatelem! tak się u- 
rządzać, aby odpoczynek nie­
dzielny i świąteczny był cał­
kowicie uszanowany.

Namawianie do strajku. Wczo­
raj po południu na kop. Gro­
dziec dwaj mężowie zaufania 
Paweł Polak i Władysław Wa- 
lichnowski, wyznawcy komu­
nizmu, podszywający się ptd  
PPS., zwołali wiec i namawiali 
górników do strajku, którego 
celem  ma być obalenie (?) o- 
becnego rządu, gdyż ten nie 
dotrzymuje zobowiązań i t. p.

Podobno obaj ci „n.ężowie* 
potrafili obałamució część 1 0 - 
botników, którzy obiecali dziś 
do roboty nie przyjśl. 
Widocznie mają cni za dużo 
pieniędzy i chcą sobie bez­
płatnie poświętować, innego 
skutku bow ie*  strsjk w Grtdź- 
cu mieć nie będzie, Rcb<tmcy 
zaopatrzeni są na tej kopalni 
w artykuły żywnościowe tak, 

jak w żadnej innej kopalni, 
porzucanie więc pracy me ma 
racji i jest zbrodnią przeciw 
ludowi.

Lekcje dla starszych. W szko­
le M  6 przy ulicy Wawel 1. 3 
cdbywaja się lekcje dla star­
szych. Zapisy przyjmuje się 
jeszcze do 10-go lutego 1920 r. 
Ci, którzy ukończyli 3 ci i 4 ty 
odział szkoły powszechnej, ma­
ją lekcje we wtorki, czwartki
1 soboty, a początkujący w po­
niedziałki, środy i soboty od 
godz. 6 do 8 i pół. wieczorejm.

Epidemja tyfusu. Epidemja 
tufnsu plamistego i brzuszne­
go, przybiera z dnia na dzień 
coraz bardziej zatrważające
rozmiary, o czjm  wnioskować 
choćby z tego można, iż kie 
dy przed 2 tygodniami w ba­
rakach dla zakaźnych chorych 
znajdowało się 41 chorych, 
liczba ta obecnie wzrosła do 
137 osób. Śmiertelność ?a- 
straszająca: 5— 6 osób umiera 
dziennie.

Schwytanie przemytników. Po­
sterunkowy 2 komis. Antoni 
Hibner zatrzymał na Radosza 
niejakiego Wójcika W ładysła­
wa, zamieszkałego przy ulicy 
Pańskiej Nfg 40 w Sosnowcu. 
Wójcik ubrany był po wojsko­
wemu, lecz w palcie cywil­
nym. Znaleziono przy nim 
620 rb., 134 mk.* i 5 koron w 
srebrze.

W mieszkaniu Wójcika zna­
leziono 125 rb. w złocie.

Post. Piotrowski zatrzymał
2 kobiety z jajami na R adW e, 
a post. Józef-Nepus 4 kobiety 
na ul. Glinianej również z ja­
jami, które miały wy wędrować 
na Śląsk.

Zamordowanie żołnierza. W czo­
raj o godz. 3 po pełudniń w 
Dębach, m iędzy Radochą a 
Modrzejowem, żołnierz straży 
pogranicznej Jan Spyra został 
aranieny strzałem karabino­

wym przez bandytę z grenc- ' 
szucu.

Wieziony do szpitala ranny 
zmarł.

Teatr H. Czarneckiego w ysta ­
wia dzisiaj znakomitą satyrę- 
operetkę .Bohaterowie* z prze­
piękną muzyką Straussa w  
pierwszorzędnej obsadzie, k tó­
rą stanowią pp. Rogińska, Leo- 
nowicz, Cedzyńska, Rudkow­
ski, Wir-isszkiewicz, Woliński, 
Wiśniewski i inni.

.Ptasznik z Tyrolu* ujrzy 
światło kinkietów na jutrzej­
szym czwartkowym przedsta­
wieniu.

W piątek przedstawienia nie 
będzie.

W sobotę najpiękrza z ope­
retek .Cygańska m iłość*. Spe- 
cjtlne to przedstawienie jest 
ped egidą Koła polek, — a cał­
kowity dochód przeznaczony 
jest'na  potrzeby żołnierza pol-

r a m y

N A D S Z E D Ł  ! Z

i i i  i  l i s t

.Polska .krew*, wystawiona 
będzie jeszcze raz jeden na 
niedzielnym pcpdudniowym  
przedstawieniu.

Zaznaczamy jeszcze raz, że 
przedstawienia wieczorowe 
rozpoczynają się punktualnie 
o godz. 7 i pół.

Sprzedaż biletów na powyż­
sze przedstawienia odbywa się 
jak zwykle, w kasie dziennej, 
w kantorze W-go Rucińskiego.

„Hiszpańska mucha* w Dąbro­
wie; ta znakomita farsa, wywo­
łująca bezustanny śmiech, da­
ną będzie w nadchodzący pią­
tek przez zespół H. Czarnec- 
go, który gra tę nadzwyczajną 
farsę koncertowo.

Początek przedstawienia pun­
ktualnie o godz. 7 m. 30 wiecz.

Bilety sprzedaje cukiernia 
W  go  Pietrzaka.

C i f * *
Na ręco p. A.BeŁkera, leka­

rza weteiyn. złożyli na in sty t  
Chrz. Tow. Dobroczynności pp. 
Grzegorz Drążkiewicz Mk. 200; 
J ćztf  Smulski mk. £0, Jó2 ef  
Edelman Mk. 20.1

Z  l $ ę Ó 2 m a .

Tow. nauczycieli szkół śred­
nich i wyżsyych. Dnia 16 b. m. 
odbyło się walne zgromadze­
nie Tow. naucz, szkół średnich 
i wyższych Oddział w Będzi­
nie, na którym ukonstytuował 
się nowy zarząd. W skład te­
goż weszli: pp- Kupka— prze­
wodniczący, Wasilkowska — 
sekr., Galewski—skarbnik; ja­
ko zastępcy pp. Rządków ski i 
Łaniewski. Adres sekretarjatu: 
Będzin, ul Kościuszki 11, Lu- 
demiła Wasilkowska.

M iR łuniiat f o f s l i .
Warszawa, 23 stycznia.

(P. A. T.)
Komunikat sztabu general 

nego z dnia 27 b. m.
. Front lit.-feiałoruski

Oddziały nasze w pościgu za 
cofającym, się nieprzyjacielem  
osiągnęły linję jeziora Błysu- 
no i rzeki Sarjanki. Inna gru­
pa wojsk naszych dokonała 
śmiałego napadu na wschód cd 
Dryssy i odbiła cddsiał b o l­
szewików na linji kolejowej 
Dryssa—Pcłock. W celo uprze­
dzenia koncentracji bolszewi­
ków na północny wschód od 
Bobrujska oddziały nasze więk­
szymi siłami przeprawiły się 
na wschodni brzeg Berezyny i 
rozbiły w rejonie Kłjezewa 
znaczne siły bolszewickie, bio­
rąc do niewoli sztab brygady, 
11 oficerów', większą ilość sze­
regowców, zdobyto przy tym 1 
działo, 3 karabiny maszynowe, 
centralę telefoniczną-i znaczną 
ilość materjału wojennego, 
zdobycz naszych oddziałów na 
odcinku poleskim w ciągu o 
statnich 3 dni akcji wypado­
wej wynosi 3 kompletne dzia­
ła z obsługą i końmi, 12 k a ­
rabinów maszyn., 120 jeńców, 
10 koni, 5 kuchni polowych, 
dużo taboru i materjału tech­
nicznego.

Front wołyński.
Spokój.1
Rewindykacja ziem polskich.
Obejmowanie dalszych tere­

nów następuje według planu. 
Z dniem wczorajszym wejska 
nasze weszły do lasów tuchol­
skich.

W zast. szefa sźt. gen.
Malewski.

Wybory
do konstytuanty litew skiej

Warszawa, 27 styczpia.
W niedługim czasie mają 

się odbyć wybory do konsty­
tuanty litewskiej. Konstytu­
anta ta zbierze się — jak pisze 
„Echo litewskie* — w Kownie,

sajpewniejszy itedek astisipiysiB).
Sprzedaż w składach aptecz-

tych w Sosnowcu.
M. Jagiełło  wica, 3 Maja 22„ 
W, Jagiełło wicz, Sielecka 4?
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ponieważ Wilno „nie jsst je­
szcze opróżnione*. Litwini nie 
przestali jeszcze marzyć o tym, 
że dostaną Wilno. •

F t i M i t ó  iiEji i i t e t a t ó j .
W arszawa, 27 stycznia.

Główny oddział białoruskiej 
komisji wojskowej zwrócił się 
do naczelnika państwa z proś 
bą o pozwolenie na podjęcie 
szerokiej agitacji werbunkowej 
po wsiach dla ściągnięcia o 
chotników dla armji białoru­
skiej.

W Grodnie otwarto już za­
rząd D. O. G., który wyzna­
czył punkty werbunkowe. W  
Warszawie otwarto osobne kla­
sy białe ruskie, do której mają 
być przyjmowani białcrusini z 
średDim wykształceniem. W
Słomninie zostaną otwarte szko- *---------------------------- ---------
ły chorążych i podchorążych I r i l a i  ( ( i t s z u i a .

fatrjntyzm niemcA*
Kilonja, 27 stycznia.

(Te), wł.)
W jednej z wielkich drukar­

ni tutejszych skonfiskowano 
ogromne plakaty plebiscytowe, 
zamówione dla Szlezwiku przez 
duńczyków.

Drukarz będzie odpowiadał 
za zdradę stanu!

jja&iyct ped sąo!
Nowa neta ententy.

Bazylea, 27 stycznia.
(Tel. wł.)

Z Paryża donoszą, iż enten 
ta w swej nowej nocie do Ho- 
landji poruszy sprawę doży 
wotniego internowania W ilhel­
ma w fortecy.

Echa z a n o r e o T O ia c a ia
14 zabójców stracono!

Amsterdam, 27 stycznia.
(Tri. wł.)

Moskiewska „Prawda* dono­
si, iż wszyscy carobójcy w 
liczbie 14 zostali straceni za 
zamordowanie rodziny carskiej 
i ograbienie trupów.

‘/q o t iv iq I  paszport wydany przez: 
K{B(i2e niemieckie na 

i mię Wiktorji Gliszczyńskiej_______
n o fr in  q}  paszport na imię Jaku- 
/J C g J U q l bf Knofin z Lodzi wy­
dany przez władze 
kn 1915

tiemieckie w ro

M inisterstw o Spraw  W ojskow yth 
Ilep a rtam er.t I Mob. Crg. 

S ekcja  Poborow a i Uzupełnień 
L. dz. 46|20|1.

Warszawa, d. 13[f 1920.

Woino całować
cudzych mężów.
Chicago, w styczniu.

Sukces nielada odniosły a- 
merykańskie panienki i wdo- 
fly, a mcźe i mężatki, kiedy 
sędzia Hayes z Chicago zawy­
rokował, że nie widzi wcare 
wykrcczeBia przeciw prawu, 
jeśli kobieta pccałuje męża 
innej kobiety. Wprawdzie sę­
dzia powiedział, że mcźe być 
to niewłaściwe, ale nigdy nie 
może być nielegalne.

Taki wyjątkowo rozumny 
wyrok wydano w sprawie pan­
ny Heleny Lerericb, oskarżo­
nej przez p. F. Slater, której 
męża obcałowywała panna He­
lena. Panna Helena została u- 
wolnioną jcd wszelkiej odpo­
wiedzialności, natomiast .oskar­
życielka zmuszf na była zło­
żyć kaucje o wysokości 1,000 
dolarów, o ileby poważyła się  
drugi raz pobić p. Helenę, lub 
inną jakąś kobietę.

Weswsnie do sh ź b y  czynnej roczni! ów
1 O 0 O  t  1 9 0 1 .
Popisowych roczników 1900 i 1901, którzy zostali przez 

Komisję Przeglądową uznani za zdatnych, a nie otrzymali 
odroczenia służby wojskowej wzywa się do służby czynnej.

Objęci powyższym rozkazem stawią się do właściwej 
P. K. U. u n tp o ź n ie j  do d n ia  t - g o  lu te g o  b. r. o godzinie 
9 ej rano.

Popisowi winni przedstawić w P. K U. wydane im u- 
przednio karty powołania.

Wezwani zostaną -natychmiast wcieleni do szeregów.
Winni niestawienia się w powyższym terminie będą ka- 

rari jak za uchylenie się od obowiązku służby wojskowej.
Za zgodność: II gi Wiceminister Spraw

(—) Ostrowski ro. p. Wojskowych
Major Komendant P. K. U. (-r-) K. Sosnkowksi w. p. 

w Będzinie. Jenerał pporuczEik.

ViHCrirSPtJl le9'tymacja tyn U U g l U ę i l l  sowa na imię Sb

s) SOSftOW llbC.:*? « i r  8 0 8 1 *0 1 % SJfcA..
J  1 " ,■ ", — —  r —  

R E I I I G i f i U I  | H !  I h l l i l  l i i i !
wydaje codziennie:

śniadania, obiady I kolacje.
Bufet zaopatrzony obficie

w  przekąski, trunki zagraniczne i krajowe,  
wina i t. p,

oro
za

* -S3

dany przez władze nlemiezkie.

Kuchnia prowadzona przez fachowców. j j

\

V a t y j n t j l  P a s zp o r t  w jd»D y przez  w !«
5  *4 d*® niemieckie as Imię

Pawica Stlsmy Imerglike
A J I r t r t a  bnchsJterks, którs precows-1.VIlU U tł  ja trZy ist. w bantu, po
szukuje po p r ln d n io w e  z»jt,oi*. O fe r ty  pod 
P . D. 34  e l ł s d aź  w edin. „ i« k ry “ .

TTr*7Pri V ’̂**1 P°»®aknje z»j«citV/ZaCll popoludaiov/ejo Wiedomość
, i » k r a “ w  B ędzinie

NiUowarte
Je wykonywa n o w y c h  niklowanie 
szabel. Kranc Policyjna obok sklade. 
Vcjtkowleka

AogielBkiego,
#tenogr*(ji, korezpondeuojl, buch&lterji.
kureti msturalueyo udziela zapomcci) liitć*,1- 
inetytut Smitfce, Wor»e»m»,Bleekie>ricz» t

bprzedam . ' S . S ,
salonowy gernitar lakitro®any bieło . 
t tomeaę. krzesła wiedeńskie, st. ły 
binrowe, ławki szkolne i różne meble, 
maszyna do szycia, również kopnję 
meble używane i różne rzeczy 3 rtajc 
18 w podwórza. ______

Znaleziono Kr,2" K a' S i
n.ą ulicy 5ączewsk'ej dnia 25[1 w po­
łudnie. OdeOrać moźnn za zwrotem 
koeztów ogłoszenia w aptece ólachal- 
skięgo w Rędzinie 3 Ólaiw.________
Z e i l h m n n  kBrtĘ ‘egitymacyjnę r> riLHUIiU n0 nazwisko Rlek.
sandrn flachEjskiego. Rpteka Będzin
5 Tleją. Znalazcę uprasza się o la-
skawy zwrot.*___________
' / f l O i n a l  posrport na imię na- 

rjan,;y Ktlazna wydany 
przez władze niemieckie._________
rj^. sprzedania maszyna do szycia 

S'ngern biurkowa. Sosnowiec 
ulica Polna 13, mieszkanie 8.
Sprzedam
dwa tysiące morek lab urządzenie za 
tysiąc. Wiadomość w „Iskrze*.
'/.iltri n p K i  tymczesowa lzgityma- 

cja wydana przez m. 
m. Sosnowca na imię Jana Kalińskiego,

ymcza-
Stefanii

Jasińskiej voydana przez magistra!' 
sosnewiecki. _____________ ;
' /n r r i / i o ł i i  zsiąźka żywnościowa Aiaglaęm wydana ^  kop. hr, 
„Renarda* na Imię Tomasza Bielió- 
sklego.
ę . ł » ó ń  !»otrzebny do smolarni w 
i.. LlUZi Czeladzi obok wapienni­
ków zgłosić się Zygnianta 1, sosno- 
wiec L<-mitrwicz. ________
'y.Mirimfł P**zP°rt - wydimy ptzez wla*e niemieckie an imię
Idy Kamlótkiej-
V .SŁ tr\r\‘A t  p,, 8 z ?0 r t  w j d s n y  pr*er w.łaajie n iem ieck ie  a»  imik  
Jó iefY  J e n i B ^ y i k  ej,

imię rtargarety Szmidt 
a dreg1 ffm iijny Kegmy Szmidt »y- 
dany p?zez władze niemieckie 
I sprzedanta~ f3b»-yka kepelaszy' 

kcmpietr.n i waga wozowa Wia­
domość Sterososnowiecka b& 26, E..
Hejchrzak. ____
' / o n h i n n n  paszport na imię Mn- Zjgu Diuno tyldy Lednitzer wy-

K eSiktor i Wiktor Monsicrskl. DruR**m»


